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N. Żm ichow ska.

Zjazd Okręgowy Chrzęść. Demokracji
we Włocławku.

Nabożeństwo.
W niedzielę, dnia 2 grudnia, od 

był się w stolicy Kujaw zjazd okrę­
gowy stronnictwa Chrzęść. Demokracji.

Zjazd rozpoczął się o godz. g-ej 
rano od nabożeństwa w kościele far- 
nym św. Jana. Świątynię szczelnie 
zapełnili przybyli na zjazd delegaci, 
stowarzyszenia robotnicze oraz związki 
zawodowe ze sztandarami. Mszę św. 
przed wielkim ołtarzem odprawił ks. 
Stef. Petrykowski, poczem na ambonę 
wstąpił ks prof. Stanisław Wojsa.

Mówca w porywającem przemówie­
niu scharakteryzował walkę dwóch obo­
zów; socjalistycznego, który kroczy z ha­
słem nienawiści pod sztandarem »Księ­
cia tego światac ,i chrzęścijańsko-demo- 
kratycznego, który z hasłem »miłość 
i sprawiedliwość« idzie naprzód pod 
chorągwią Chrystusa. Bój jest ciężki, 
nieubłagany, a zwycięstwo ostateczne 
zapewnione jest dla tych, których 
znakiem jest Krzyż, bo »in hoc Signo 
vinces!«

Obrady.
O godz. II rano w sali Towarzy­

stwa Krajoznawczego przy ul. Kaliskiej 
rozpoczęły się obrady uczestników 
zjazdu.

W zastępstwie nieobecnego pre­
zesa, p. Zielińskiego, zebranie zagaił 
i przewodniczył wice-prezes, ks. St. 
Wojsa, który do prezydjum zaprosił 
pp.:Thomasa z Ciechocinka, mec. Maja

z Lipna i Dębickiego z Włocławka 
na sekretarza zjazdu prol. Tadeusza 
Foppa z Włocławka,.

Naprzód zabrał głos poseł Ludwik 
Czerniewski, który wygłosił 2-godzinne 
przemówienie na temat: »Zadania
Stronnictwa Chrzęść. Demokracji w 
życiu narodowem i jego stanowisko 
w polityce bieżącej«. Mówca, zwró­
ciwszy uwagę na zwrot w całem spo­
łeczeństwie ku chrześc. ideologii, jako 
przyczynę tego charakterystycznego 
zjawiska wskazał; cudowne wskrzesze»f 
nie Polski. Wojna dała wynik tak 
niespodziewany i tak znamienny, że 
wszyscy ludzie dobrej woli widzą tu 
wyraźne działanie Opatrzności.

Były dwie orjentacje: jedna za 
zjednoczeniem przez potężną Rosję 
wszystkich trzech zaborów, co miało 
być przygotowaniem do odzyskania w 
przyszłości niepodległości, a druga—  
za fikcyjnem wolnem państewkiem 
polskiem, nagrodą państw centralnych 
za krew przelaną w legionach Piłsudz- 
kiego, państewkiem bez Galicji,Śląska, 
Poznańskiego, Gdańska, Kujaw i Za­
głębia Dąbrowskiego. Nikt nie prze­
widywał, żeby w tej wojnie padli 
wszyscy trzej zaborcy i, żeby w wy­
niku straszliwych zapasów powstała 
zjednoczona i niepodległa Polska... A  
jednak tak się stało! »Digitus Dei 
hic est!« Palec Bóźy w tern jest.

Polska znajduje się między dwoma 
upokorzonemi teraz potęgami; prusa-

ctwem i moskwityzmem (obecnie ju­
daizmem), które jednak z czasem u- 
rosną w siły. Polska wobec tego, 
jeżeli chce zabezpieczyć swój byt, nie 
może być drobnem państwem, w ro­
dzaju Holandji lub Czecho - Słowacji. 
Musi być organizmem silnym mate­
rialnie i moralnie, A tę siłę moralną 
daje etyka chrześcijańska, na której 
państwo polskie musi się wyraźnie 
oprzeć, inaczej toczyć nas stale bę­
dzie jad rozkładu moralnego i stanie­
my się w końcu żerem dla naszych 
wschodnich i zachodnich sąsiadów.

I oto racja istnienia chrześcijań­
skiej demokracji, która, tak jak inne 
stronnictwa narodowe w Sejmie, stoi 
na gruncie polskim, narodowym, ale 
zarazem podporządkowuje wszystkie 
przejawy życia ludzkiego, a więc 
i politykę Bogu, religji i etyce chrześci­
jańskiej. W programie chrześcijań­
skiej demokracji religja nie polega 
tylko na »otaczaniu szacunków du­
chowieństwa», nie traktuje się Ko­
ścioła z punktu jedynie utylitarnego, 
ale uważa się Boskiego Zbawiciela 
za mistrza, a jego moralność, poda­
waną przez Kościół katolicki, za jedyny 
drogowskaz w naszem życiu pry watnem 
i publicznem.

Społeczeństwo polskie rozumie co­
raz więcej ideologię stronnictwa chrze­
ścijańskiej demokracji, która chce 
budować państwo polskie na niezłom­
nych zasadach etyki Chrystusowej, 
więc garnie się do naszych szeregów. 
W pierwszym sejmie było 23, a obec­
nie 44 chrześcijańskich demokratów, 
t. j. liczba posłów wzrosła prawie 
dwa razy. Żadne ze stronnictw pol­
skich nie okazało takiego rozwoju. 
Nie walczymy z innemi bliskiemi nam 
stronnictwami, ale je pociągamy. Ma­
my nadzieję, że z czasem cały Naród 
Polski znajdzie się w jednem stron­
nictwie dla walki ze Złotym Cielcem 
żydowskim i jego sługą, socjaliz­
mem.

Nagradzany hucznemi oklaskami, 
poseł Czerniewski w drugiej części 
swego pięknego przemówienia scha­
rakteryzował zadania chrześcijańskiej 
demokracji w Sejmie. Przedstawił 
rolę stronnictwa podczas tworzenia 
się większości polskiej w sejmie 
w czerwcu r. b., historję ostatniej 
rekonstrukcji gabinetu, do którego 
wszedł chrześcijański demokrata Kor­
fanty, i działalność wice-premiera 
Korf ntego, który wszystkie siły swe 
poświęcił sanacji skarbu. Bliskie 
uzdrowienie naszej waluty będzie 
w znacznej mierze dziełem tego syna 
ludu szląskiego (huczne oklaski).

U Ks. Biskupa.
O godzinie 3e-j po południu dele­

gacja Zjazdu w osobach; prezesa Fr. 
Zielińskiego, posła Czerniewskiego, 
p. Thomasa z Ciechocinka, p. Dęb­
skiego z Lipna, p. Zielińskiego

z Brześcia i p. Chasińskiego z Wło­
cławka udała się do J. E. ks. dr. St. 
Zdzitowieckiego, Biskupa diecezji 
Kujawsko-Kahskiej.

Delegacja wyraziła w imieniu Zjazdu 
hołd Najprzewielebniejszemu Paste­
rzowi.

J. E. ks. Biskup w gorącem prze­
mówieniu podniósł potęgę akcji kafco- 
licko-społecznej i zaznaczył, że na 
zbożną pracę chrześcijańskiej demo­
kracji patrzy Kościół i cała Polska, 
poczem udzielił delegacji i całemu 
Zjazdowi Apostolskiego Błogosławień­
stwa.

Zebranie popołudniowe.
Po przerwie obiadowej objął prze­

wodnictwo prezes, p. Fr. Zieliński. 
Na porządku dziennym b}ła naprzód 
dyskusja nad referatem posła Czer­
niewskiego.

W ożywionych rozprawach zabierali 
głos: mec. Maj, ks. Petrykowski,
p. Szczerkowski, p. Gostyński, p Bie- 
siadziński, prof. Fopp, p. Musiałek, 
p. Maszewski, p. Kujawa, p. Świder­
ski, p. Dębski, radna p. Dowmontowa 
i wielu innych.

W dyskusji poruszono cały szereg 
palących spraw, jak: polepszenia by­
tu mas pracujących, sprawę drożyzny, 
walki z paskarstwem i magazynowa­
niem towarów, sprawę mieszkaniową.

Poseł Czerniewski słusznie za­
znaczył, że bez senacji skarbu zła 
się nie usunie, wszystko będzie tylko 
półśrodkiem. Sanacja skarbu jest 
kwestią najbliższych miesięcy. Co się 
zaś tyczy doraźnej pomocy, rząd 
zrobi wszystko, co może.

Nastąpiły sprawozdania delegatów 
z poszczególnych kół w Lipnie, w Cie­
chocinku, w Brześciu i we Włocławku, 
poczem zabrał głos p. prezes Zieliński, 
zachęcając w dluźszem przemówieniu 
delegatów do ożywienia akcji chrześci­
jańsko - demokratycznej na prowincji 
i udzielając odpowiednich wskazówek.

Rezolucje.
Na zakończenie Zjazd uchwalił 

wśród burzliwych oklasków szereg 
ważnych rezolucyj posła Czerniewskie­
go, ks. Wojsy i p. Maszewskiego. 
Rezolucje te podamy dosłownie w ju- 
trzejszem numerze »Słowa Kujaw­
skiego” .

Obrady o godz. 7 wiecz. zamknął 
przewodniczący gorącem życzeniem, 
by Zjazd był zapoczątkowaniem no­
wego okresu w pracy organizacyjne 
Chrześcijańskiej Demokracji na Kuja­
wach.

Wiec w „Polonji”.
O godz. 8-ei wieczorem w olbrzy­

miej sali Polonji, nabitej szczelnie 
publicznością, odbył się wiec Chrześci­
jańskiej Demokracji,

Przewodniczący ks. prolesor Woj­
sa, po zawiadomieniu, że poseł 
Gdyk nie mógł przyjechać z powodu
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Już nadeszły skóry!
Prasowe, troki suche i surowcowe, podeszwy, 
karki, boki i surowiec. Ceny umiarkowane.

choroby, udzielił głosu posłowi Czer- 
niewskiemu.

Pan poseł we wspaniałem prze 
mówieniu przedstawił historję spadku 
marki polskiej cd czasów gabinetu Mo- 
raczewskiego i środki, podjęte przez 
obecny gabinet, do którego wszedł 
niedawno Korfanty, zmierzające do 
stabilizacji marki polski, sanacji skar­
bu i reformy waluty. Mówca z na 
Ciskiem zaznaczył, źe sprawę otrzy­
mania w listopadzie przez rząd polski 
pożyczki zagranicznej utrącił zamach 
krakowski dnia 6 listopada, t. j. so­
cjaliści. Wobec tego sanacja skarbu 
musi być dokonana własnemi siłami 
i będzie nieco opóźniona.

Drugi mówca p. Musiałek przed­
stawił, źe rząd polski w osobie mi­
nistra pracy, p. Smulskiego (członka 
Chrz. - Dem.), wbrew oszczerstwom 
socjalistów, stara się o poprawę doli 
robotniczej, czego dowodem jest po­
życzka w sumie 200 miliardów marek, 
którą otrzymają wkrótce na zakupy 
zimowe robotnicy włocławscy na bar­
dzo dogodnych warunkach.

Wreszcie p. Zieliński w pięknem 
przemówieniu rozwinął myśl, źe byt 
ekonomiczny państwa jest podstawą 
wolności politycznej. Musimy się 
więc zdobyć na niezależność ekono 
miezną. Naród polski ma w sobie 
wiele siły moralnej, więc wybrnie 
zwycięsko ze straszliwej sytuacji, w ja­
kiej się obecnie znajduje.

Nastrój na wiecu panował pod­
niosły. Wywody mówców nagradzano 
huraganem oklasków. Na cześć Kor­
fantego i Chrześcijańskiej Demokracji 
wznoszono entuzjastyczne okrzyki.

O godz. 10 wiecz. przewodniczący 
zamknął wiec okrzykiem: »Niech żyje 
Rzeczpospolita«, powtórzonym przez 
tysiączne tłumy.

Na zakończenie odśpiewano »Rotę«.
Polonus.

Ze świata katolickiego.
Kościół w Polsce i szeroko poza 

Polską przeżył miesiąc listopad pod 
znakiem św. Józalata, z powodu trzech 
setnej (nie »trzechsetletniej» na miły 
Bóg, niktby takiej nie przeżył!) rocznicy 
jego śmierci męczeńskiej za jedność 
Kościołów. Wielu biskupów polskich 
(mamy 18 diecezyj), także i uniccy, 
wydało z tej okazji specjalne listy 
pasterskie, a wszyscy zarządzili uro­
czystą trzydniówkę ku czci świętego 
Męczennika i ku propagandzie imienia 
jego i chwały, propagandzie, zakaza­
nej onego czasu przez panującą u nas 
schyzmę,

Rocznica była obchodzona ze 
szczególną uroczystością we Włodzi­
mierzu Wołyńskim, jako miejscu uro­
dzenia męczeńskiej Ofiary schyzma- 
tyków. Rzecz osobliwa, jest to jedno­
cześnie miejsce ukrycia regaljów poi 
skich, które tak tajemniczo stamtąd 
zniknęły za »panowania» p. Piłsud­
skiego. Na uroczystości rocznicowe 
ptzybyło 9-u biskupów, na czele 
z arcybiskupem Roppem, jako metro­
politą kresowo-wchodnich diecefyj 
w Polsce, 150-u księży, przedstawi­
ciele rządu, wojska i sejmu, oraz setki 
tysięcy ludu. Licha mieścina wołyń­

ska ze zdumieniem oglądała majestat 
i ogrom tego zjazdu, w którym, ogła­
szając triumf niebiański św. Józalata, 
triumfowały Kościół i Polska: Kościół 
nad schyzmą, Polska nad Rosją. 
Niosły pierwsze plony z posiewu 
Męczennika witebskiego, podlanego 
krwią jego ofiarną. Plony religijne 
przedewszystkiem, ale także i poli­
tyczne, wyrażające się, za przykładem 
męczeńskiego Patrona świętej Unji, 
w zbrataniu rusinów z polakami na 
łonie Państwa polskiego i kultury 
polskiej.

Niosły te plony i zarazem rzucały 
ziarno idei Zjednoczenia kościelnego, 
z której samochcąc wyrasta i zjedno­
czenie polityczne. Przez trzy dni, 
codziennie, w dwóch kościołach i poza 
kościołami, po kilkanaście kazań, 
głoszonych w znacznej części także 
i przez biskupów!

Na zakończenie, wśród cudnej po 
gody, cud-procesja, godna ram sto­
licy.

Była też i Akademja ku czci mę­
czeńskiego Arcybiskupa połockiego. 
Między innymi, przemawiał na niej 
ks. Jan Urban T. J., wybitny znawca 
schyzmy i apostoł Unji, który opo­
wiedział swoje prace i przygody apo­
stolskie w nader ciekawej książce: 
»Wśród unitów na Podlasiu. Pamięt­
niki wycieczek misyjnych».

I Rzym święcił rocznicę Józafa 
tową. Ale i tu Polska, w osobie 
J. Em. kardynała Aleksandra Rakow­
skiego, wystąpiła w podjętej znowu, 
historycznej roli twórczyni i protek­
torki Unji. W kościele OO. Jezuitów, 
al Gesu, Jego Eminencja wygłosił d. 
18. II kazanie włoskie. Celebrował 
zaś biskup unicki, ks. Chomyszyn, 
w czem raz jeszcze znalazło wyraz 
braterstwo dwóch obrządków i przy­
najmniej dążność do braterstwa dwóch 
narodów, tryskająca ze źródła jed­
ności kościelnej.

Z okazji będącego w mowie trzech- 
setlecia, stanęła na porządku dzien­
nym sprawa relikwij św. Józefata. 
Prześladowane, jak i on sam za ży­
cia, uciekały one z Połocka do Su­
praśla, z Supraśla do Wilna, stamtąd 
znowu do Polocka, aż w Białej Pod­
laskiej znalazły, zdawało się, spoczy­
nek „wierny*, zamurowane w r. 1873 
przez moskali w piwnicy kościoła. 
Wszakże Wielka wojna, za sprawą 
Austrji, wydobyła je stamtąd w r. 1915, 
i znalazły się one w Wiedniu, w koś­
ciele unickim św. Barbary. Po spraw­
dzeniu autentyczności ich przez ko­
misję papieską —  na czaszce znalezio­
no ślad historycznego cięcia toporem, 
przyodziane bogata przeważnie w no­
wy strój pontyfikalny i takież insygnja, 
pochodzące z darów arystokracji du­
chownej i świeckiej, między innymi, 
arcyksięcia Stefana i arcybiskupa 
Szeptyckiego, spoczęły w szklanej 
trumnie, w ołtarzu wielkim. Na trum­
nie widnieje modlitewne hasło Józa- 
fata: „Daj, Boże, światu jedncst Cer- 
kwej!“

Dowodem autentyczności relikwji 
jest także brak ręki lewej, gdyż, opra­
wiona w relikwjarz, była ona posła­
na do Rzymu na uroczystość kano­
nizacji św. Józafata, której w r. 1867 
dopełnił Pius IX. Rzec z ciekawa, źe 
w tej uroczystości, na którą, jak 
zwykle, byli zaproszeni biskupi całe­
go świata, nie wziął udziału ani jeden 
biskup z zaboru rosyjskiego, lubo przy­
byli biskupi z Małopolski i arcybp. 
Ledóchowski z Poznania. Nie był 
żaden z najżywiej w sprawie zainte­
resowanych: byli w kajdanach niewoli.
W zestawieniu z tym ponurym fak-

osobliwie włodzimierskie i ku czci św. 
Józafata błyszczą blaskami triumfu 
tem żywiej.

Z kanonizacją Józalata Kuncewi­
cza wiąże się historja słynnej świecy 
Piusowej. O. Dąbrowski, zmartwych 
wstaniec, jako postulator sprawy, wrę­
czył ją Piusowi IX wraz ze wspomnia 
ną relikwją. Papież oddał ją następ­
nie polskiemu Koilegjum zmartwych 
wstańców, z poleceniem przechowy­
wania jej tara aż do chwili, kiedy 
będzie można przewieźć ją do wol- 
Inej Warszawy. Proroczą wolę Pra­
sową wykonał Benedykt XV, wrę­
czywszy tę olbrzymią świećę nowo- 
mianowanym kardynałom polskim: 
prymasowi Dalborowi i arcybiskup 
Rakowskiemu (1920). Wniesiona uro­
czyście do katedry św. Jana, znajdu­
je się ona tam jako pomnik serdecz­
nych węzłów, wiążących Polskę z Pa­
piestwem. I, jako dowód, źe wolność 
Polski jest z Góry, co Polskę obo 
wiązuje do dążenia w Górę, pod gro­
zą ponownego upadku.

W tym samym czasie, kiedyśmy 
obchodzili rocznicę Józaiatową, Ojcu 
św., Piusowi XI, udało się wydobyć 
z Moskwy, święte szczątki Andrzeja 
Boboli, także męczennika Unji, oraz 
pośmiertnego proroka wojny narodów 
i związanego z nią wyzwolenia Pol­
ski; szczątki, jak wiadomo, sprolano- 
wane przez bolszewików w Witebsku. 
Spodziewać się należy niebawem bliż­
szych o tem szczegółów, a następnie 
zapewne nowych uroczystości trium 
falnych.

Tymczasem Rosja bolszewicka ba­
wi się dalej w antyteizm. Na wysta­
wie rolniczej w Moskwie zaprezento­
wano chaty wieśniacze. Muźyki po­
mieścili w rogach chat wystawowych 
ikonŷ . Władze kazały je nazajutrz wy­
rzucić.

Nie udała się Napoleonowi wojna 
z Papieżem, tembardziej nie uda się 
Bolszewji wojna z samym Pśnem 
Bogiem.

Miasteczko włoskie Cesena obcho­
dziło setną (nie „stuletnią“, broń Bo­
że!) rocznicę śmierci Piusa VII, otiary 
jsjapoleona. Napoleon zmarł na wy­
gnaniu, a Pius VII w Rzymie, który 
on mu był wydarł i z niego wywiózł. 
Rozważmy z tej okazji, ku pożytko­
wi aktualnemu, co warta była wiara 
dziadów naszych w gwiazdę Napo­
leońską, wyrażona w haśle: „Bóg 
z Napoleonem, Napoleon z nami!“ 

Aj, nie był Bóg z Napoleonem, 
gdyż Napoleon nie był z Papieżem!...

X. Charszewski.

M Y & L L
Nie wypoci tego w łaźni,
Gdy się kto na duszy zbłaźni.

M. Rej.

Ostatnim to jest stopniem kłamstwa, 
gdy kłamca sam sobie wierzy.

J. Krasicki.

„Niemasz juz cnoty, wiary, fałsz dmie 
[z każdej strony”,—  

Zawołał z gorzkim żalem złodziej
[okradziony.

A, Fredro.

Dusza ludzka jest jak ptak: gdy wzbi­
je się na pewną wysokość, nietylko 
nie może spocząć, ale musi tęgo 
skrzydłami pracować, aby się na niej 
utrzymaćr.

H. Sienkiewicz.

Pobór rocznika 1902.

tem, listopadowe uroczystości polskie

Jak już donosiliśmy, termin wcie­
lenia rekrutów rocznika poborowego 
1902 został ostatecznie naznaczony 
na dn. 3-go grudnia r. b.

Wcielenie to będzie się odbywało 
w przeciągu czterech dni —  zależnie 
od oddziału, do którego zostali zali­
czeni poszczególni rekruci.

W  pierwszym w dniu—-wcielani 
będą oni do lormacji wojskowych na 
terenie danej miejscowości lub swego 
P. K. U.: w drugim —  na terenie 
D. O. K.; w trzecim i czwartym— na 
pozostałych terytorjach.

Rekruci, powołani do szeregów, 
winni stawić się, według otrzyma­
nych kart powołania, we właściwych 
P. K. U. lub w punktach zbornych.

Na drogę i pierwsze chwile wcie­
lenia do szeregów należy się zaopa­
trzyć w żywność na 3 dni.

W drodze rekruci będą otrzymy­
wali gorącą strawę.

Równocześnie z poborowymi 1901 
r. zostaną wcieleni do szeregów ochot­
nicy r. 1903, 4 i 5 r.

Będą oni wcieleni przez władze 
wojskowe, w miarę możności, do for­
macji, które sobie wybiorą ,0 ile oczy­
wiście —  etat tych lormacji i kwalifi­
kacje kandydata temu odpowiadają.

Ochotnicy jednoroczni otrzymują 
prócz imiennych kart powołania, do­
kumenty podróży, z którymi udają 
się do właściwych formacji wojsko­
wych.

W interesie zarówno służby woj­
skowej, jak i samych powołanych do 
szeregów leży, aby zgłaszanie się na 
miejsce, wyszczególnione w karcie po­
wołania odbywało się puktualnie, we­
dług terminu, podanego na karcie.

Zasiłki dla rezerwistów.
Weszło w życie rozporządzenie 

rady ministrów, na zasadzie którego 
zostały podwyższone pewne normy 
zasiłkowe dla rodzin rezerwistów po­
wołanych na ćwiczenia wojskowe.

W  warszawskim komisariacie rzą­
du, dzienną normę zasiłków dla rodzin, 
złożonych z jednej osoby podwyższono 
do 60.000 mk., dla rodzin dwuosobo­
wych do 70.000mk., wreszcie dla rodzin 
z trzech i więcej osób do 80 000 mk.

W Warszawie i wszystkich innych 
miejscowościach, liczących więcej niż 
10 000 mieszkańców, zasiłki dzienne 
dla powyższych kategorji rodzin rezer­
wistów wynoszą 80, 90 i 100.000 mk.

Wykonanie powyższego rozporzą­
dzenia zostało powierzone min. spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z min. 
spraw wojskowych, skarbu oraz pracy 
i opieki społecznej.

Aby uzyskać należny zasiłek, ro­
dzina powołanego na ćwiczenia woj­
skowe rezerwisty winna:

1) Wykupić i wypełnić szczegóło­
wo kwestjonarjusz.

2) Dołączyć wyciąg meldunkowy, 
poświadczony przez właściwy komi­
sariat, przyczem wyciągi meldunkowe, 
służące do otrzymania zasiłków, wolne 
są od opłaty stemplowej.

3) Dołączyć zaświadczenie takie 
rezerwistom służącym w ich szeregach; 
pozostający zaś na służbie rezerwista 
powinien przesłać zaświadczenie swej 
rodzinie.

4) Załączyć zaświadczenie praco­
dawcy. W razie, gdyby pracodawca 
odmówił wydania zaświadczenia, wy­
starczy podanie w kwestjonarjuszu 
adresu instytucji, w której rezerwista 
pracował.

O ile zasiłek ma być wypłacany 
przez pracodawcę (t. j. pracownikom 
stałym), pozostają w mocy poprzednie 
normy zasiłkowe, t. j. 6o, .70 i 8o°/0, 
(zależnie od liczby członkó,w rodziny) 
pensji pobieranej przez rezerwistę w 
dniu powołania na ćwiczenia.

• w

Ogłaszajcie się 

w Słowie Kujawskiem
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Co niesie d z i e ń ?
Dziś: Barbary p. i m. 

Słów.: Lubomiły.
Jutro: Saby, Lucjusza. 
Wschód słońca o g. 7.19 
Zachód o g. 15.40 
Wsch. księżyca o g. 2.10 
Zachód o g. 13.52.

Z okazji imienin p. dyr. Fr. 
Zielińskiego Gimnazjum im. Dłu­
gosza w  dniu 3.XII o godzinie 
9 rdno było na Mszy św. w  ka­
tedrze. Na Mszy św. również 
byli obecni pp. nauczyciele i na­
uczycielki tegoż gimnazjum.

Ze szkolnictwa miejskiego. W
m-cu listopadzie 23 r. z kwot, otrzy­
manych z tytułu grzywien za niesto­
sowanie się do obowiązku szkolnict­
wa powszechnego, Wydział Szkolny 
Magistratu zakupił zo mk. 15.000,000 
książek dla najbiedniejszej dziatwy 
szkół powszechnych miejskich.

Podręczniki te zostały rozdane 
Zarządom Szkół w celu wypożycza­
nia z roku na rok dziatwie szkolnej.

Za mk. 8,000,000 zakupiono tre­
pów, które także rozdano bezpłatnie 
dzieciom.

W ielki wiec Chrześcijańskiej 
Demokracji odbył się w niedzielę dn. 
2 grudnia o godz. 8 wieczorem w 
sali »Polonja«.

Przemawiali: pp. poseł L. Czernie- 
wski ks. Wojsa, dyr. Zieliński i p. 
Musiałek. Przemówienia nagradzane 
były przez licznie zgromadzoną pub­
liczność niemilknącemi oklaskami.

Pełna sala, Biczem nie zamącony 
spokój podczas przemówień, przyję­
tych z uczuciem przez zebranych, 
świadczą wybitnie o zrozumieniu 
chwili przez społeczeństwo.

Zebranie zakończono okrzykami 
na cześć obrońcy ludu pracującego 
Wojciecha Korfantego. Przed rozej­
ściem się odśpiewano »Rotę«.

Z Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa. Zrzeszenie Rejentów i 
Pisarzy Hipotecznych Okręgu Wło­
cławskiego (Włocławek, Kowal, Brześć- 
Kujawski, Kutno, Gostynin, Gąbin, 
Nieszawa i Radziejów) wstąpiło w 
poczet członków dożywotnych Koła 
Kujawskiego Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa i wpłaciło gotówką 
3i.000.c00 Mkp. Za co Zarząd Koła 
wyraża swe gorące i serdeczne po­
dziękowanie.

O wszelkich ofiarach złożonych 
na celo Koła, jak i o innych wpły­
wach wpisowego i członkowskiego 
Kolo zawiadomi w swoim czasie spo­
łeczeństwo przez prasę.

Hojna ofiara. Państwo Józelo- 
stwo Lewińscy z okazji zaślubin cór­
ki swej Niny złożyli na rzecz Włocł. 
Tow. Wspom. Biednych do dyspozycji 
prezesa ks. kanonika Mikulskiego, 
pięćdziesiąt miljonów marek, za które 
składa najserdeczniejsze podziękowa­
nie. Zarząd.

Ceny złota i srebra w P. K. K P.
Polska krajowa Kasa pożyczkawa pła­
ciła 3o-XI za rubla złotego 1,794,500 
mkp., za rubla srebrnego 1,193,200 
mkp., za markę złotą 830,900; srebr­
ną 331,400 mkp; za złotą koronę austr­
iacką 706,700, srebrna 276700; za 
złotą iednostkę monetarną Unji łaciń­
skiej (frank złoty) 673,000, frank srebr­
ny 276700; za dolara złotego 3489000 
srebrnego 1,594.900; za złoty funt 
sterl. 16 577,000, za szylinga srebrne­
go 346700; za gram czystego złota 
2,318,580, srebra 66,290 mkp.

Uzupełniając podaną przez nas 
wzmiankę o wydaniu przez Mini­
sterstwo Skarbu rozporządzenia w 
przedmiocie sprzedaży papierosów na 
sztuki, komunikujemy, że nie dotyczy 
ono wyrobów monopolu państwowego, 
a tylko fabryk prywatnych.

W yzwoiiny. W dniu 30 listo­
pada w Magistracie obyły się wyzwó­
lmy w cechu fryzjerskim pp. St. Wo- 
lerta i M. Kubjńskiego. Wyzwoiiny 
odbyły się w obecności starszego ce­
chu p. Kotta, podstarszego p. Opo­
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czyńskiego oraz assesora p. Miciń- 
skiego.

Pobór mężczyzn urodzonych 
w 1902 r. rozpoczął się w dniu 3 grdnia.

Zakaz sprzedaży alkoholu. Z
| powodu poboru od dn. 3 do 9 grud­

nia zabronioną została sprzedaż alko­
holu w restauracjach i szynkowniach. 
Winni niestosowania się do powyż­
szego rozporządzenia władz, pocią­
gnięci zostaną do surowej odpowie­
dzialności na drodze administracyjnej.

Cena obiadów w miejscowych 
restauracjach od dnia I grudnia wy­
nosi 225,000 mk.

Cennik. W  branży kolonialnej 
obowiązuje cennik' Na 28 z dnia 28 
listopada ze zmianą ceny cukru od 3 
grudnia.

Nowy cennik zakładów fry- 
jerskich. Strzyżenie 250 tys. mk. 
strzyżenie maszynką 150 tys. mk. 
uczesanie z kosmetyką 75 tys. mk. 
fryzowanie 200 tys. mk. mycie głowy 
180 tys. mk. masaż twarzy 200 tys. 
mk., za użycie wody kolońskiej 50 tys. 
mk., za użycie wegetalu 60 tys. mk. 
Zakłady drugorzędne o 40 prc. mniej.

Statystyka rzeźni miejskiej.
Ubito od I listopada do I grud­
nia r. b.: rogacizny 420 sztuk, cieląt 
249, owiec 100, kóz 110, nierogacizny 
1023 sztuk w tym 3 trychinowate.

Za podbijanie cen na targu w 
dniu 3o ub. m. i nieposiadanie patentu 
na handel, policja pociągnęła do od­
powiedzialności Stefana Kaczmarka 
z wioski Guźlin, g. Wieniec i oddała 
go pod sąd.

Do odpowiedzialności. Za po­
bieranie wygórowanych cen na wy­
roby tabaczne został pociągnięty 
do odpowiedzialności właściciel dy- 

[ strybucji Geist, zam. przy ul. 3 Maja 
| Nr. 1.

Echa kradzieży. Przed kilkoma 
jj dniami donosiliśmy o dokonaniu kra­

dzieży sanek należących do p. Michał- 
kiewiczówny i p. Szmitówny. Otóż 
po przeprowadzeniu śledztwa okazało 
się, że sprawcami kradzieży byli An­
toni Podolski zam. przy ul. Ceglanej 
Nr. 12 i Tadeusz Dworzyński zam. 
przy ul. Szpitalnej Nr. 14. Sanki 
odebrano. Małoletnich złoczyńców 
oddano pod sąd,

K radzież. Przy ul. Łęgskiej Nr. 
55 złodzieje skradli ze strychu bieliznę 
należącą do p. St. Przybył. Wartość 
skradzionej bielizny wynosi 100 mil­
jonów marek. Zawiadomiony o po- 
wyższem Urząd śledczy zajął się wy- 
kryciem sprawców.

Ucieczka. W dniu 30 listopada 
z miejscowego więzienia uciekło dwóch 

j więźniów koniokradów, Gęsicki i Pu- 
I laczewski.

I

Z  O K O L I C .
Nagły zgon. W dniu 30 listo­

pada w drodze z Czerniewic do Ko­
wala zmarła na atak sercowy 50 letnia 
Marjanna Szarowska mieszkanka wsi 
Unisławic starostwa włocławskiego.

Jarmark. 5 grudnia odbędzie się 
jarmark w Czernikowie za Wisłą. Z 
powodu zbliżających się świąt spodzie­
wany jest wielki zjazd.

Sprzedawczyk. Seweryn Tele­
sfor Luboradzki, właściciel majątku 
ziemskiego Lipie, w pow. Rawskim, 
sprzedał w ub. tygodniu posiadłość 
swoją przy ul. Gęsiej Nr. 18 żydowi

IHaimowi Łajbie Konowi.

Zebranie piekarzy. W tych

dniach odbyło się w Lipnie w sali 
1 Magistratu zebranie majstrów cechu 

piekarskiego. Uchwalono wysłać na 
zjazd piekarzy w Warszawie w dn. 
8— 9 grudnia, delegatów: starszego 
majstra p̂. Pipra i podstarszego cechu 
p. Miechowskiego.

Pożary. We wsi Urszulewie pow. 
Rypińskiego, w dniu 3 b. m. spłonął 
dom mieszkalny, należący do Adama 
Czajkowskiego. Straty pokrywa Pol.

Dyr. Ubezp. Wzaj. Pożar powstał od 
iskry z lokomobili od wału szosowego.

—  21 b. m. we wsi Aleksandro­
wie, pow. gostyńskiego, spłonęła 
stodoła ze zbożem, należąca do Sta­
nisława Kowalczyka. Straty, wynikłe 
ze spalenia się budynku, pokrywa P. 
D. U. W.; zboże nie było ubezpie­
czone. Przyczyna pożaru niewiadoma.

—  W dniu 28 XI r. b. o godz. 
6-ej wiecz. wybuchnął pożar na folwar­
ku Grochowalsb w pow. lipnowskim, 
własność spadkobierców Stefana Goś- 
cickiego. Spłonęły dwa stogi słomy 
i pół sterty żyta, a także elewator i 
uszkodzona została młockarnia. Stra­
ty pokrywa P. D. U. W, Przyczyną 
pożaru było prawdopodobnie podpa­
lenie.

ODEZWA
do ziemian kujawskich.

Istniejące od lat wielu w ra. Wło­
cławku T-wo Wspomagania Biednych, 
dzięki garstce ludzi i poświęcenia —  
utrzymuje obecnie około 50 osób, 
niedołężnych i bezdomnych starców. 
Rzecz zrozumiała, że przy obecnych 
anormalnych stosunkach wspomniane 
Towarzystwo filantropijne coraz trud­
niej zdobywać musi u społeczeństwa 
zasiłki, tak, że warunki jego istnienia 
stają się coraz cięźszemi, a szczegół- j 
niej w porze zimowej. Wobec po- j 
wyższych przyczyn zwracamy się do j 
współdziałalności ogółu naszych zie- | 
mian z gorącym apelem, aby pośpie- | 
szyli z pomocą tym biedakom i ofia- j 
rowali co kto może z żywności (ziem- i 
niaki, groch, zboże, kapusta, kasza) j 
i nadsyłać prosimy do Syndykatu ; 
Rolniczego lub też zawiadomić Zarząd \ 
T-wa (ul. Królewiecka 24).

Opieka Przytułku Starców 
Z. Olszaiiski.

W obronie urzędników pocztowych.!
Niema chyba potrzeby tłomaczyć, 

że dla każdego człowieka pracującego 
jest konieczny i nieodzowny wypo­
czynek niedzielny. We wszystkich 
gałęziach pracy odpoczynek ten iest 
od wieków ustanowiony i nawet pilnie 
przestrzegany nawet przez wszystkie 
partje polityczne. Zdawałoby się więc, 
źe pod tym względem wszyscy jedna­
kowe mają do tego prawo, jednakże 
widzimy, że pracownicy pocztowi 
są pokrzywdzeni, gdyż muszą praco­
wać i w święto olicjalnie od 9 do 11 
rano; zdawałoby się, źe to drobnostka, 
lecz przyjrzawszy się tej sprawie bli­
żej ujrzymy, źe de facto pracować 
muszą o wiele dłużej, ponieważ wiele 
zabiera im czasu uporządkowanie 
spraw, wynikłych z 2 godzinnej czyn­
ności; widzimy więc, źe właściwie 
urzędnik pocztowy w niedzielę od rana 
do południa jest faktycznie zajęty, 
czyli, źe pół dnia dla siebie stracone, 
Co by naprzyklad, powiedziano, gdyby 
której niedzieli otworzono dla intere­
santów kasę skarbową lub kasę po­
życzkową choćby tylko na pół godziny! 
Ńa to niektórzy mogą odpowiedzieć, 
źe poczta to rzecz* inna, ona musi 
być otwartą, gdyż jest potrzebną; 
na to odpowiem, że kasa skarbowa 
również jest potrzebną, może nawet 
jeszcze więcej, lecz odpoczynek dla 
ludzi jak fizyczny tak i moralny i za­
łatwienie potrzeb duchuwych jest rów­
nież sprawą konieczną.

Z jakiej więc racji, w jednym urzę­
dzie pracują, a w drugim nie. Może 
być czynny jedynie telegraf i telelon, 
to rzecz inna, tu muszą być dyżury, 
ale nie powinien być czynny cały 
urząd, jak sprzedaż znaczków, wyda­
wanie paczek i listów, tembardziej, 
że w niedzielę interesantami na pocz­
cie są przeważnie a często nieraz wy­
łącznie żydzi. Czyż nie można kupno 
znaczków lub wysyłanie paczek odło­
żyć na drugi dzień? Dlaczego, dla 
wygody żyda musi sobie psuć chrześci­
janin cały odpoczynek niedzielny? 
Czy godzi się wobec tego męczyć 
i wyzyskiwać ludzi w państwie tak 
demokratycznem.

Z. Olszański,

Z KRAJU.
Państwo przeciw dwużeństwu.

W ostatnich czasach, wskutek dzia­
łań wojennych i wynikłego stąd roz- 
luźniena kontroli papierów osobistych, 
wiele osób na obszarze Państwa Pol­
skiego wstąpiło bezprawnie i podstę­
pnie w związki małżeńskie, zatai­
wszy swój istotny stan cywilny. Po­
nieważ dwuźeństwo musi być ścigane 
zarówno ze stanowiska prawa cywil- 
nego, jak i kanonicznego, władze na­
sze rozważają obecnie plan przepro­
wadzenia surowego przeglądu doku­
mentów (metryk, paszportów), stwier­
dzających legalność związków, zawar­
tych w ostatnim siedmioleciu. W ten 
sposób uniknie się w przyszłości cięż­
kich powikłań prawnych np. przy po­
stępowaniach spadkowych i t. p.

Przem ysł ziemniaczany. Jak
się dowiadujemy zdolność wywozowa 
przemysłu przeróbek ziemniaków na 
kampanję 1923— 1924 r. z powodu 
droźyźny ziemniaków i węgla w sto­
sunku do kampanji ubiegłego roku 
przypuszczelnie znacznie się obniży. 
Produkcja w kampanji wynosiła: 
krochmalu w Wielkopolsce 2 .̂400 
ton w b. Kongresówce 7.500, w Ma- 
łopolsce 1.000 ogółem 30,000 ton, Z 
ilości tej przeznaczono na eksport 
70 proc. Przemysł płatków ziemnia­
czanych przedstawia się następująco: 
w Wielkopolsce wyprodukowano 10000 
ton. w b. Kongresówce 3.000 ton ra­
zem 13.000 ton. Cała produkcja płat­
ków ziemniaczanych, nieznajdująca 
zastosowania w kraju jest zużywana 
na eksport. Syropu ziemniaczanego 
wyprodukowano w Wielkopolsce 4 000 
ton, w b. Kongresówce 7.000, razem 
11.000 ton. Z czego wyeksportowano 
20 proc.

Eksport maszyn rolniczych z 
Polski. Eksport maszyn rolniczych, 
jak się dowiadujemy ze źródeł urzę­
dowych do państw bałtyckich i bał­
kańskich jest słaby, bowiem spotyka 

i się z poważną konkurencją Niemiec,
| Czech i Anglji mocno popieraną przez 
! rządy tych państw. Rząd polski przy- 
| znal tedy w celu poparcia przemysłu 
! maszyn rolniczych poważną pomoc 
; dla eksportu. Ponieważ jednak ekspor­

towy kredyt jaki jest udzielany został 
1 ograniczony zbyt krótkim terminem 

spłaty (3 miesiące) wobec tego daje 
się zauważyć, źe większe firmy nie­
chętnie korzystają z tego kredytu, o- 
bawiając się niedotrzymania wymaga­
nych terminów spłat,

Emigracja do Ameryki. Urząd 
emigracyjny zwraca uwagę emigrują­
cych do Ameryki, że kwota amery­
kańska na rok bieżący jest już wy­
czerpana i przysyłanie do urzędu affi- 
davit’ów do zakwalifikowania jest bez- 
celowem i sprawy wyjazdu emigran­
tów do Ameryki przyspieszyć nie może. 
Affidavity przysłane do urzędu będą 
zwrócone emigrantom bez załatwienia.

N abożeństw o za p o leg łych  żo ł­
n ierzy. W dn. 13 listopada r. b., 
jako wyraz protestu ohydnego mordu, 
dokonanego na wojskowych w dn. 
6 b, m. w Krakowie, staraniem Tow. 
gimn. „Sokół* we Włodawie (ziemia 
siedlecka) i Ochotn. Straży Ogniow. 
we Włodawie, odprawione zostało 
uroczyste nabożeństwo żałobne za du­
sze ś. p. oficerów i żołnierzy 8-go 
pułku ułanów, poległych 6 b. m. w Kra­
kowie, w obronie Rzeczypospolitej.

Po nabożeństwie celebrant ks. 
dziekan A. Mioduszewski wygłosił 
podniosłe przemówienie okoliczno­
ściowe.

Po skończonych egzekwiach ks.
I dziekan zaintonował „Boże coś Pol- 
j skę” , który to hymn zebrani w sku­

pieniu odśpiewali, poeżem zaś woj- 
dko zaintonowało „Rotę“ —  „Nie 
samy ziemi skąd nasz ród”, co ze­
brani ze łzami w oczach podchwycili.

Na nabożeństwie były delegacje: 
9 pułku strzelców konnych i 30 pułku 
artylerji polowej z p. pułkownikiem 
Kaczkowskim na czele, przedsta­
wiciele urzędów państwowych i komu­
nalnych, oraz stowarzyszeń i b. licz­
nie zebrana inteligencja i ludność.

Podczas nabożeństwa na chórze 
grała orkiestra 30 pułku artyl. poi, 
która wykonała marsz żałobny Cho- 

i pina i pieśni religijne.
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TELEBRAMY.
Mobilizacja lawie; z udziałem 

mniejszości narodowych.
Z inicjatywy posła Barlickiego (P, 

P. S.) zebrała się w sobotę, dnia I 
b. m.) w lokalu Wyzwolenia narada 
prezydjów tych klubów, które w dniu 
30 ub. m. Opuściły salę posiedzeń 
Sejmu.

W naradzie wzięli udział członko­
wie Prezydiów polskich klubów lewicy 
Wyzwolenia, N. P. R. i P. P. S. oraz 
członkowie Prezydjów klubu mniej 
szóści narodowych, Koła żydowskie 
go, Niemców, Białorusinów i Ukraiń­
ców. Obrady trwały przeszło 2 go­
dziny.

Watykan a Francja
PARYŻ, 3.XIL (A.W.) Ambasador 

francuski przy Watykanie, Jonnart, 
wręczył na uroczystej audiencji Pa 
pieżowi listy odwołujące. Papież wy­
raził żal z powodu odjazdu Jonnart'a 
i z uznaniem wyraził się o jego dzia­
łalności dyplomatycznej w Watykanie. 
Następcą jonnarta ma być Doulcet, 
na którego osobę Watykan wyraził 
zgodę.

Traktat francusko- 
angielski.

PARYŻ, 3 XII (P. A. T.)— Figoro 
zamieszcza wiadomość Londynu, źe 
między rządami angielskim i francu- 
skim toczą się rokowania w sprawie 
traktatu obronnego między Francją 
a Anglją na rozszerzonych podsta­
wach.

Benesz w radzie Ligi.
PRAGA, 3. XII. P. A. T .— P. R. 

»Geskie Slovo« stwierdza, że Benesz 
nie będzie brał udziału w grudniowej 
sesji Ligi narodów w charakterze 
członka, gdyż nabiera on praw człon­
kowskich dopiero z dniem I stycznia 
1924 r. Natomiast podczas lej sesji 
występować on będzie jako przed­
stawiciel Czecho-Słowacji, zaintereso­
wanej sprawą pożyczki, węgierskiej, 
która znajduje się na porządku dzien­
nym.

Walkę z religią w Rosji
LONDYN, 3-go XII. (P. A. T.

P. R. Przybyli z Rosji do Niemiec 
zbiegowie donoszą o nowej kampanji 
przeciwreligijnej sowietów i o aresz­
towaniu arc}biskupa Iłariona, przyja- 
cielą patrjachy Tichona oraz szeregu 
innych osób pod zarzutem przeciw- 
państwowej działalności. W rzeczy­
wistości Iłarion sprzeciwiał się tylko 
prowadzeniu w cerkwiach dysput po 
litycznych, kończących się nieraz krwa- 
wemi rozprawami.

Zamach na króla grec­
kiego.

WIEDEŃ, 3-XII. P.A.T. »Neue 
Freie Presse« donosi z Aten: Rząd
otrzymał poufne doniesienie, że ze 
strony anarchistów przygGtowuje się 
zamach na króla Jerzegz. Poczynio­
no odpowiednie zarządzenia celem 
óchrony osoby króJa.

Wf danie posła Iłlaina
BUDAPESZT, 3-go XII. (PAT). 

Zgromadzenie narodowe uchwaliło 
wydać posła Uląjna.

Ofiary trzęsienia ziemi»
PARYŻ, 3 X 11. (PAT.) Według 

doniesienia z Tokio nastąpiło ogło­
szenie liczby ofiar katastrofy trzęsienia 

Ogólna liczba zabdich wy­

nosi 99,375» z czego 68 250 przypada 
na Tokio, 29.238 na Jokohamę. Liczba 
rannych wynosi 113,071, liczba zagi 
nionych i przypuszczalnie zmarłych 
42.890.

Z a b u rzen ia  w  N iem ­
czech»

BERLIN, 2-gofXII. (PAT). Dziś 
wieczorem przyszło w dwóch dzielni­
cach Berlina, w Treptowie i Charlot- 
tenburga, źe demonstracji bezrobot­
nych. W Treptowie manifestanci 
strzelali do policji, która odpowiedzia­
ła również strzałami, 12 osób areszto­
wano.

W n ie m c z e c h  z n o s z ą  
8 -g o d z in n y  d zień  

r o b o c z y .
BERLIN. (AW) Minister spraw 

wewnętrznych Rzeszy na sobotniem 
posiedzeniu gabinetu upoważniony 
został do jaknajrychlejszego przedło- 
źęnia projektu rozporządzenia prze­
dłużającego czas pracy urzędników 
państwowych. Dotychczas jak wia­
domo, obowiązuje urzędników 8-go- 
dzinny dzień pracy. Po tych krokach 
w sprawie przedłużenia czasu pracy 
w górnictwie i dla urzędników pań­
stwowych, należy oczekiwać ustawo­
wego przedłużenia czasu pracy w 
Rzeszy wogóle.

OBWIESZCZENIE.
Magistrat m. Włocławka podaje niniejszym do wiadomości publicznej, 

iż na podstawie art. 7, punkt 4 b. Ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 r. o tymcza­
sowym uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. Ust. Rzp. P. Nr. 94. poz. 747) 
i z mocy uchwały Rady Miejskiej z dnia 25 października r. b. punkt II po­
rządku dziennego, zatwierdzonej reskryptem£Min. Spraw Wewnętrznych z dnia 
29 listopada r. b. za L.S.M. 6572/23 zmieniony zostaje art. 3 Statutu o po­
borze opłat na rzecz Kasy Miejskiej we Włocławku od wynajmu mieszkań 
przyjezdnym na następujący:

.Podatek wynosi 25% od sumy należności za wynajem mieszkania 
wraz z meblami, usługą, pościelą, oświetleniem i opałem. Jeżeli w cenie 
najmu wliczone jest utrzymanie, natenczas przyjmuje się cenę mieszka­
nia w wysokości przeciętnej ceny za pomieszczenia hotelowe w takich 
samych rozmiarach.“

Uchwała niniejsza obowiązuje od dnia ogłoszenia.

MAGISTRAT m. WŁOCŁAWKA 
wz Prezydent: (— ) G u t o w s k i ,

Włocławek, dn. I grudnia 1923 r.

ziemi.

KlLKUWIERSZÓWKi

X Papież wręczył księdzu kardy­
nałowi Rakowskiemu, podczas jego 
pobytu w Rrvmie, medal złoty ze swo­
im wizerunkiem, ofiarowany przez pa­
pieża prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Zaznaczyć należy, że medale tego 
rodzaju ofiarowuje Ojciec Święty tyl­
ko głowom panującym.

X Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych pos. Zie- 
mięcki (P. P. S.) referował projekty 
ustaw w sprawie ratyfikacji czternastu 
konwencyj, zawartych na międzynaro­
dowej konferencji pracy w Genewie, 
a dotyczących ochrony pracy.

X P. prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął, m*ęazy innymi., w czwartek, 
d. m , nowomianowego nadzwyczaj­
nego posła i ministra pełnomocnego 
Rzeczypospolitej Polskiej przy rządzie 
rumuńskim, p. J. Wielowieyskiego.

X W czwartek wieczorem odbył 
się w Belwederze, pod przewodnict­
wem p. prezydenta Rzeczypospolitej 
dalszy ciąg obrad, dotyczących obec­
nego stanu sprawy [naprawy skarbu 
Rzeczypospolitej.

X Nadzwyczajny poseł pełno­
mocny minister angielski Max Muller 
ofiarował na ręce p. marszałka Rataja, 
na rzecz funduszu »Na cbleb dla głod­
nych dzieci« 50 funtów szterlingów. 
Jest to najpoważniejsza ofiara, jaką 
komitet tego funduszu do tej chwili 
otrzymał.

X Z powodu artykułu jednego z 
pism warszawskich, domagającego się 
wprowadzenia alfabetu łacińskiego w 
szkołach białoruskich, panuje wśród 
kół białoruskic h ogromne wzburzenie, 
Prasa białoruska grozi... skargą w L i­
dze narodów.

Księgarnia Powszechna we Włocławku
podaje do wiadomości, że w ogłoszeniach ceny książek są wystawiane 
w jednostkach zasadniczych, które przeważnie nie ulegają zmianie. Chcąc 
się dowiedzieć o właściwej cenie książki, należy pomnożyć cenę zasadni­
czą przez mnożnik księgarski, który jest ustalany stosownie do spadku 
waluty przez Związek Polskich Księgarzy Wydawców. Obecnie mnożnik 
księgarski wynosi 300.000. Dla wyjaśnienia kilka przykładów: Nowa 
książka pod tytułem „W esołych Świąt“ ks. Maciątka kosztuje w cenie 
zassdniczej 1.50, po przemnożeniu otrzymamy 450.000 mk. — Modli­
tewnik Marjański" ks. Krzywickiego kosztuje 0.75, co przy obecnym 
mnożniku czyni sumę 225.000 mk. —  „Najazd sekciarstwa na Polskę« 
ks. Charszewskiego, kosztuje 0.80, a więc w markach 240.000. „Niebez­
pieczeństwo żydowskie" ks. Kruszyńskiego, kosztuje 1.20, zatem 360.000 
mk. Od powyższych cen księgarnie zarejestrowane otrzymują rabat. 
Nadto trzeba dodać, że dochodzi jeszcze przy sprzedaży 20 proc. dodatku 

drożyźnianego, od czego podręczniki są wolne.

z najlepszych

Górnośląskich Kopalń
w  k a ż d e j ilo ś c i s p r z e d a je  

W Y D Z IA Ł  Z A O P A T R Y W A N IA
, przy m a g is tra c ie  m. W ło c ła w k a , ul. K alisk a  N r. 1, od 8-ej 

ran o  do 12-ej w południe.
Wydział podejmuje się również odstawy węgla od 10 korcy.

'

I2
Celem

waluacji
uchronienia swych należności od wciąż wzrastałącej de-

Odpowietfzi Administracji.

W  ks. prób. L an gier. Pismo 
wysyłamy regularnie. Sto sownie do 
życzenia zmieniliśmy adres. W spra­
wie cen księgarskich jest wyjaśnienie 
ogólne w dzisiejszym numerze.

Elektrownia Miejska we Włocławku
wzywa tych swoich odbiorców, którzy zużywają prąd elektryczny bez licz­
ników (na ryczałt) aby rachunki swe za listopad uregulowali bezpośre- 
w kasie Elektrowni (Kościuszki 7) w czasie nie późniejszym, niż mię­
dzy 5 a 12 grudnia r. b.

Oplata za listopad wraz z dopłatą za październik wynosi w t y s i ą ­
c a c h  m a r e k :

Od jednej lampki 10-świecowej 795 Mk.
« „ 16 „ 1060 „
„ „ „ 24 „ 1589 „
„ » • 32 „ 2119 „
• » » 50 ” 3188 „

U w a g a :  Abonentom, którzy, w przepisanym terminie nie wpłacą 
przypadających od nich należności, doliczane będzie do 
sumy rachunku 5 proc. za każdy dzień zwłoki.

W dniu 16 grudnia wszystkim abonentom zalega­
jącym z opłatą przerwana będzie dostawa prąriu i za po­
nowne połączenie pobierana będzie kwota 2.000.000 mk.

ELEKTROWNIA MIEJSKA we WŁOCŁAWKU
( - )  MASZE WSK1.

/

ODDAM W DZIERŻAWĘ
md zaraz

półtorej morgi ogrodu z mieszkaniem i 
zer^klepem na przedmieściu Włocławka. j 

Wiadomość: Księgarnia, Nowy Rynek 5. I 
Arentowicz. I

O G Ł O S Z E N IA  9R 98N E

Pokój do wspólnego zamieszkania dla in­
teligentnego kawalera odnajmę Zgłosze­

nia z adresem i podaniem zajęcia do „Słowa“.
267

Potrzebna panienka względnie osoba w śre­
dnim wieku z praktyką nauczycielki do 

dziewczynki siedmioletniej, na wieś od za­
raz. Wiadomość w Adm. »Słowa Kujaw«.
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